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MA NARODOWA
wydanie wieczorne.

Lwów dnia 8. lipca.

Czas donosi, że namiestnik hr. Potocki 
w piątek przybył z Wiednia do Krakowa na 
ślub synowca swego, hr. Artura Potockiego, 
nazajutrz wieczór wyjechać miał z Krakowa 
i zaraz udać się na objazd wschodnich po­
wiatów w Galicji. Dziś zapewne już nadszedł 
do Lwowa reskrypt, zwołujący sejm hasz na 
8. sierpnia, wraz z nominacją hr. L. Wo- 
dzickiego na marszałka.

Wniosek komisyjny przedlitawskiej Izby 
posłów w sprawie propinacyjnej został 134 
głosami przeciw 62, a nie przeciw 12 przy­
jęty. Za wnioskiem komisyjnym głosowali 
wszyscy centraliści z wyjątkiem sześciu, russey 
i hónigsmanowcy. Sprawa była już z góry 
tak ukartowaną, że choćby nawet upad! był 
wniosek komisyjny, to prezydent Izby byłby 
przedłożenia nie oddał pod rozprawę szcze­
gółową, jak się okazało ze sprzeczki między 
nim a p. Dunajewskim. Był to formalny 
spisek. Minister skarbu przemawiał za przy­
stąpieniem do obrad szczegółowych, ale bar­
dzo krótko i formalistycznie. W sprawozda­
niach dzienników wiedeńskich jest cały prze­
bieg tej sprawy sfałszowany. Prezydent Izby 
musiał p. ks. Zaklińskiego wzywać aby trzy­
mał się rzeczy; p. dr. Dunajewski z zacho­
waniem najsubtelniejszej przyzwoitości par­
lamentarnej wykazał ks. Zaklińskiemu trzy­
manie się zasady złodziejskiej; rycerz szwindlu 
p. Giskra zaczął spieniony grozić Polakom 
pięścią, ale gdy ujrzał, że i Polacy mają 
pięście, zaczął się wykręcać. Na jego nie­
szczęście p. Dzwonkowski, jak donoszą do 
Czasu, zaczął się uśmiechać; Giskra zaczepia 
osobiście p. Dzwonkowskiego, woła: „Śmiej 
się pan tylko® i t. d. — P. Krzeczunowicz wy­
kazywał p. Giskrze fałszywe cytowanie usta­
wy propinacyjnej. W ogóle przez cale to 
posiedzenie burza trwała w Izbie. Wybrano 
na niem członków do delegacyj wspólnych. 
Nazwiska polskich delegatów podał już w nu­
merze głównym nasz korespondent.

Rokowania ugodowe między Węgrami 
a Przedlitawią są zerwane aż do wsześnia. 
Ellenlir podaje telegram z Wiednia, według 
którego ostatniemi dniami między osobami 
decydującemi żywe odbywały się konferencje, 
których celem jest utworzenie przelitawskie- 
go gabinetu koalicyjnego, z dr. Herbstem na 
czele, który by był przez całe stronnictwo 
centralistyczne poparty. Jaki by to był ga­
binet „koalicyjny,® nie możemy się domyśleć.

Wczorajsza Wiener Abp., organ urzę­
dowy, podaje bardzo ciekawy artykuł, o któ­
rym nie wiemy dlaczego nie zawiadomiło 
nas Biuro korespondencyjne. Podnosi tam 
wspólności interesów angielskich i austrjac- 
kich, i powtarzając głosy dzienników angiel­
skich, dodaje, że te interesa są przedewszyst- 
kiem pokojowe. A zatem nie wyłącznie poko­
jowe. Dalej donosi Wiener Abp., że niema 
jeszcze pewniejszej wiadomości, kiedy cesarz 
austrjacki zjedzie się z niemieckim (w Ga- 
stein, dokąd Wilhelm z kąpiel niemieckich 
co roku przyjeżdża).

Z Pesztu dnia 6. b. m. donoszą: „Ko­
respondencje wiedeńskie pism tutejszych, po­
chodzące z ministerstwa spraw zagranicznych, 
przedstawiają położenie bardzo ponuro i pod­
noszą z naciskiem dalsze zbrojenie się Au- 
strji. Proklamacja cara do Bułgarów najwię­
kszy niesmak obudziła we Wiedniu i wyka­
zała, że Moskwa daleko już posunęła się po 
za kres, który kilkakroć wobec mocarstw 
akcji swojej wytyczyła. Zdaniem minister­
stwa spraw zagranicznych sojusz serbsko- 
rumuński już dojrzał, a zatem Serbia i Ru­
munia już się czynnie wmięszały, co się 
z interesami Austrji nie zgadza."

Pester Lloyd zaprzecza pogłoskom, ja­
koby Austrja miała wynurzyć nadzieję, iż 
Moskale tylko prowizorycznie zajmą Bułga- 
rję, tudzież jakoby Moskwa przesłała do ga­
binetów wyjaśnienie co do proklamacji car­
skiej.

Dość głośno rozbiega się pogłoska, że 
zbliżenie się Moskwy do Stolicy apostolskiej 
nastąpiło za pośrednictwem Francji i jest 
dowodem znoszenia się Moskwy z Francją 
poza plecyma Niemiec.

O zamiarach Grecji na przyszłość, po­
daje Pol. Corr. następującą korrespondencję 
z Aten:

„Kto zna tutejsze stosunki, ten ma to 
przekonanie, że Grecja przystąpi do akcji, 
jak tylko Moskale po stanowczem zwycięz- 
twie zbliżą się do Bałkanów. Kraj oczekuje 
tej chwili, i przygotowuje się. Wystąpienie 
Grecji przed tym czasem, albo zawczesny re­
wolucyjny ruch w grecko-tureckich prowin­
cjach, byłby w skutkach swych bardzo zgu­
bnym. Z tego powodu grecki rząd stara się 
o uspokojenie ludności w najwyższym sto­
pniu wzburzonej a do wojny zawsze gotowej, 
i o powstrzymanie jej od wybuchu. Przed 
trzema dniami nadeszła tu późnym wieczo­
rem wiadomość, że więcej jak 200 ludzi 
przekroczyło granicę. Rada ministrów zaraz 
się zgromadziła i postanowiła wysłać wojen­
ny statek „Parałoś" aby koło brzegów krążył 
i przeszkodził przeprawie powstańców.'1

Porta więc, posyłając korpus do Tessalii, 
ma zupełną słuszność.

Z teatru wojny.
Naddunajski teatr wojny.

We czwartek dnia 5. lipca po raz czwar­
ty uderzyła Moskwa na Bielę i na znajdują­
cy się w tem miasteczku most na Ja utrze. 
O bitwie tej, która musiała być bardzo gorą­
ca i musiała być prowadzona z wielkiem 
wysileniem z obu stron, mamy dwie depesze, 
z Konstantynopola i z Petersburga. Obie 
strony przypisują sobie zwycięstwo, ale wczy­
tajmy się uważnie w telegramy a bacząc na 
ich stylizację, nabierzemy przekonania, że 
Turcy odnieśli w tej bitwie zwycięztwo. Te­
legram petersburgski nie wspomina nawet 
o bitwie, a tylko donosi, że dragoni dnia 
tego obsadzili Bielę, i natychmiast przecho­
dzi do opisu jakiejś gdzieindziej stoczonej 
drobnej utarczki wzdłuż brzegów Jantry. 
Natomiast Turcy wyraźnie powiadają, że 
Moskwa dnia tego uderzyła już wielkiemi 
siłami na Bielę; ale ponieważ oni także zgro­
madzili na ten dzień większe siły, „znacz­
nym koipusem,‘ jak opiewa telegram, obsa­
dzili linię Jantry, przeto też odparli Moskwę, 
zadawszy jej dotkliwe straty. To że Turcy 
ściągnęli większe siły z Szumli nad Jantrę, 
jest bardzo ważną wiadomością. Daje bowiem 
do myślenia, że Turcy teraz wystąpią za­
czepnie i będą się starali we trzy ognie, od 
Ruszczuku, Bieli i Nikopolis wziąć wylądo 
wanych w Bistowie Moskali. Właśnie wido­
cznie obawiają się tego Moskale, i żeby od­
ciągnąć Turków, niedozwolić im w większej 
ilości uderzyć na Sistowę, urządzają od czasu 
do czasu demonstracje w rozmaitych innych 
punktach, a głównie pod Silistrją. O ostatniej 
ich demonstracji z dnia 3. lipca donosi tu­
recki telegram, że się nie powiodła. To je­
dnak Moskali wcale zrażać nie będzie i do­
póty pod Silistrją, Turtukajem i Ruszczu- 
kiem będą oni demonstrowali, dopóki w Bi­
stowie nie naprowadzą takich zapasów amu­
nicji i żywności, że będą mogli przeprowa­
dzić większą liczbę wojska i wystąpić do o- 
peracji zaczepnej. Właśnie ubiedz w tem 
Moskali i niedopuścić ich do tego, powinno 
być zadaniem Abdul Kerima.

> działalności Moskali w Bułgarji takie 
szczegóły donosi pewien korespondent: „Wszę­
dzie gdzie są wojska moskiewskie, pisze on, 
ustanawiają zaraz radę administracyjną z Buł­
garów i Rumunów złożoną, która pod nad­
zorem moskiewskiego urzędnika, rządzi w do­
tyczącej gminie. W Tymowie, będzie stolica 
przyszłego rządu, a Czerkaski już tam jest 
w drodze. O walce pod Sistową doszły mię 
szczegóły, które tak dla Turków jako też i 
dla Moskali są zaszczytne. Dwa pułki pie­
choty 14. dywizji 8. korpusu armii i bata­
lion gwardji cesarskiej pod dowództwem 

jenerała Dragomirowa stanęły najpierwej 
na tureckim brzegu. Turcy stawili dzielny opór. 
Pułk nizamów dokazywał ciid^w waleczno­
ści, i zadał Moskalom dotkliwą klęskę. Ba­
talion gwardji składający się z 1.000 ludzi, 
miał więcej jak połowę w zabitych i rannych, 
i gdyby nieregularne wojska Turków nie były 
uciekały, to kto wio czyby się przeprawa 
udała. Moskiewskie wojska okazały także 
rzadką odwagę i dzielność; w niektórych 
miejscach były tak ostre spadzistości, że żoł­
nierze jeden na drugm wspinać się musieli 
aby dojść do tej wysokości, z której Turcy 
morderczy utrzymywali ogień; a przecież 
Moskale wydrapa^się na ów pagórek. Na 
wynik walki oczemwał car w Dracyi, wiejs­
kiej posiadłości P. A. Goleski niedaleko Zim- 
nicy. Otrzymawszy wiadomość, że przeprawa 
się powiodła, zawiadomił car w. księcia; 
że Dragomirowa awansuje na jenerał-po- 
rucznika, że mu daje order św. Jerzego i do­
bra w Polsce. Następnego dnia udał się car 
do Sistowy, którą kilka razy potem od­
wiedzał."

Azjatycki teatr wojny.

Znowu z Konstantynopola donoszą o 
cofnięciu się Moskali na północ od Karsu. 
Znaczyłoby to, że się zdecydowali nie przyj­
mować bitwy pod Ardostem. Dowiedliśmy 
wczoraj, że obecne położenie moskiewskiej 
armji wymaga stoczenia walnej bitwy, i z tego 
powodu mniemamy, że ów telegram, dono- 
noszący o odstąpieniu Moskali od Karsu, na­
leży przyjąć ze wszelką rezerwą. 6o do tego, 
że w. k. Michał, porzuciwszy armję, wrócił 
do Tyflisu, jest to rzeczą bardzo możebną; 
członkowie carskiej rodziny zwykle tak po­
stępowali, gdy arraja znajdowała się w kry- 
tycznem położeniu.

Telegram moskiewski donoszący o szczę- 
śliwem cofnięciu się bajazeckiej załogi w gra­
nice erywańskiej gubernji — przemilczał zu­
pełnie o tem, że część owej załogi, składa­
jąca się z wojsk Władykaukazkiego pułku, 
kapitulowała przed Faikem-baszą. Całe owe 
powtórne zajęcie Bajazetu przez Turków by­
ło rezultatem przedsięwzięcia bardzo ryzyko­
wnego i zmyślnego. Faik-basza, podszedłszy 
do Bajazetu od strony jeziora Wan, był nie­
spodziewanie zaatakowany z boku przez per­
skich Kurdów. Zwraca się tedy przeciwko 
nim, wkracza do Persji, bije Kurdów w kil­
ku potyczkach i potem nagle się pojawia 
pod Bajazetem. Moskale wcale go nie ocze­
kiwali i prawie bez strzału oddali twierdzę. 
Ale kilka kompanij Władykaukazkiego puł­
ku zamknęło się w cytadeli i kilka dni od­
pierało wszystkie ataki Turków. Jednakże 
głód zmusił je do złożenia broni. Faik-basza 
odesłał ich do Konstantynopola. Jeden z nie­
mieckich korespondentów powiada, że Turcy 
trzymają się bardzo dobrze, a ludność, któ­
ra tłumnie się zbiega patrzeć na znienawi­
dzonych „Moskowów,“ zachowuje się przy­
zwoicie. Od czasu jednak, jak kilku jeńców 
próbowało uciec, wzmocniono przy nich straż.

O niefortunnym jenerale Okłobżio otrzy­
mujemy kilka biograficznych szczegółów. 
Wojskowe wykształcenie otrzymał w Austrji, 
gdzie kilka lat służył jak oficer przy piechocie. 
Potem wrócił do Moskwy i od stopnia po­
rucznika do jenerała dosłużył się w walkach 
z kaukazkimi góralami. Był oprócz tego 
w dwóch włoskich uniwersytetach i ma na­
ukowy stopień doktora filozofii. Wstąpiwszy 
w moskiewskie szeregi przyjął prawosławie. 
Jest tedy poprostu karjerowiczem i zapraw­
dę, szczęście mu dopisywało dotychczas. Ale 
bodaj czy Derwisz-basza nie podstawi mu 
nogi.

Telegramy innych pism.
Dubrownik (Raguza) dnia 6. lipca. 

Turecka armia pod Podgoricą, otrzymała 
nowe przeznaczenie. Jedna jej część wsiądzie 
w Antivari na okręty i uda się do Tessalii 
na granicy Grecji. Między Hududsami (straż 
pograniczna) w Epirze i Tessalii wielkie nie­
zadowolenie, gdyż od listopada 1875 nie o­

trzymali żołdu i dla tego wielu z nich ucie­
ka. Druga część armii podgoryckiej uda się 
przez Skodar, Prizrend i Starą Serbię do 
Bułgarji. Trzecia część pod dowództwem 
Ali Saiba lub Mehemeta Alego pozostanie 
na miejscu, i będzie się trzymała ściśle 
odpornie.

Wszystkie oddziały wojsk nieregularnych 
w Bośnii udają się z pośpiechem do Hercego­
winy. (Presse.)

Bukareszt dnia 6. lipca. Doniesienia 
o wyjeżdzie cara do Moskwy są przedwczes­
ne. Według doniesień z Sebastopola pojawi­
ło się dziesięć tureckich pancerników przed 
tamtejszym portem, które jednak cofnęły się 
na otwarte morze, gdy się do nich zbliżyły 
moskiewskie torpedowe szalupy. (Presse).

Bukareszt d. 5. lipca. Jutro przy­
będzie Bratiano do Turn-Sewerin. Przywozi 
on z sobą serbsko-rumuńską konwencję, któ­
rej przepisy o moźliwem zajęciu doliny Ti- 
moku trzymane są w tajemnicy. (N. f. Presse)

Bukareszt d. 5. lipca. Przygotowują 
się do silnego wystąpienia przeciw południo­
wej Dobruczy. Na Braiłę przewożą żywność 
i materjał wojenny w ogromnych ilościach. 
Spodziewają się, że w przeciągu dwóch dni 
przyjdzie do wielkiej bitwy. Don Karlos udał 
się wczoraj do Braiły, aby wziąść udział w 
walkach fla linii Czernawoda - Kusteudżi. 
(Neue freie Presse.)

Zimnica d. 4. lipca. W kierunku ku 
Tymowie odbywają się silne rekonsanse ka- 
walerji. Główna siła piechoty idzie jednakże 
ku Ruszczukowi. Jantry jeszcze nie przebyto. 
Armia moskiewska cierpi bardzo z powodu 
niedostatecznego pożywienia. Przez trzy dni 
żywiono się samym tylko chlebem. Zdaje 
się jakoby Turcy zamierzali bronić linii rze­
ki Lom, między Ruszczukiem a Rasgradem, 
tu bowiem stoją silne ich oddziały. (Ntue 
freie Presse).

Ickany dnia 6. lipca. Trudność wy­
żywienia armii moskiewskiej, która przeszła 
do Bułgarji, przybiera rozmiary, jakich się 
nie spodziewano. Po przeprawie 28. czerwca 
kilka oddziałów moskiewskich przez 24 go­
dzin nie miało żadnego pożywienia. Z Ru­
munii nie można nic dostarczyć, gdyż wszel­
kie zapasy tego kraju wyczerpane. Bezczyn­
ność armii pod Sistowem pochodzi zatem 
wyłącznie z niemożliwości posuwania się w 
głąb kraju przedtem, nim sposób zaopatrze­
nia armii nie zostanie stanowczo zmienionym; 
w tym celu zaś potrzeba dla dostawy ży­
wności wynaleźć także inne komunikacje, 
aniżeli sam most między Zimnicą a Sistowem. 
(Tagblatt).

Telemmy „Gazety Mml."
Tylko w jednej części głównego numeru 

drukowane.

Belgrad dnia 7. lipca. .Przed na­
radą nad projektem adresu skupczyna 
zajmie się budżetem, jak i wnioskami 
co do pokrycia długu paiistwowego i 
zaciągnięciem pożyczki. Deputowani po­
tępiają wszelki osobny układ z Rumu­
nią, gdyż ta ostatnia podczas wojny 
serbskiej okazywała nieprzyjazną dla 
Serbii postawę i ofiarowane jej serb­
skie przymierze odrzuciła. Zdaje się iż 
skupczyna pójdzie za radami Moskwy 
(jawnemi czy tajuemi?), które jej Ri- 
sticz na posiedzeniu tajnem przedstawić 
ma. Pomimo silnej agitacji konserwaty­
stów, zdaje się, że rząd będzie miał 
zwartą większość za sobą. Książę po­
zostanie w Kragujewaczu. (Politische 
Correspondenz).

Wiedeń dnia 7. lipca. Politische 
Correspondenz zamieszcza list z Buka­
resztu z 4. lipca, donoszący, iż Mo­
skwa zasadniczo gotowa jest przyjąć 



współdziałanie Rumunii za Dunajem, 
lecz to współdziałanie ma zupełnie po­
dług precedensu Piemontu w wojnie 
krymskiej nastąpić, i nie przenosić 12 
tysięcy wojska najlepszego rumuń­
skiego pod mianowanym przez księcia 
Karola jenerałem rumuńskim.

Konstantynopol dnia 7. lipca 
Od Dunaju niema dziś wiadomości. 
Redyf, Namik i Abdul Kerim odby­
wają w Szurali częstsze narady. Pomy­
ślne wiadomości z Azji potwierdzają 
się. Mówią, iż Czerkiesi i Zejbeki mają 
wkrótce wysłani być z Konstantynopola, 
co na ludności dobre robi wrażenia.

Petersburg dnia 7. lipca. Z Zim- 
nicy dnia 6. lipca telegrafują urzędownie: 
Wczoraj dragoni obsadzili Bielę, dziś 
odeszła tam piechota. Wczoraj przy rze 
ce Jantra utarczka odbyła się z Czerkie- 
sami; 1 major, 2 kozaków rannych. 
Czerkiesi rozprószyli się, pozostawiając 
10 w zabitych. Skonstatowane straty przy 
przejściu Dunaju dnia 27. czerwca: 6 
oficerów i 289 żołnierzy zabitych; 398 
rannych; 38 zapodziało się.

Petersburg dnia 7. lipca. (Urzę­
dowe). Naczelny wódz kaukazkiej 
armii telegrafuje dnia 6. lip­

ca : Wczoraj erywańska kolumna 
przybyła (uszła; p. r.) szczęśliwie w 
okolice Igdyrn, aby uzupełnić za­
pasy żywności i amunicji, a potem 
podjąć się odsieczy Bajazetu, gdzie 
załoga moskiewska obsaczona jest 
przez 20 batalionów' piechoty i 
10.000 konnicy.

(Kolumna ta rozbita przez Kurdów, 
cofnęła się do Igdyru, w prowincji ery- 
wańskiej.

Konstantynopol dnia 7. lipca. 
Telegram Mustafa baszy z dnia 
6. lipca donosi: Armia turecka 
stanęła dziś o pięć godzin drogi 

od Karsu. Droga do Karsu wolna. 
Moskwa cofnęła się po za Kars. 
Wielki książę Michał odjechał do 
Tiflisn. Moskwę wyparto z Enez- 
kilisy i z Ipek.

Dnia 3. lipca usiłowała Mo­
skwa przeprawić się przez Dunaj 
koło Silistrji, ale ją odparto.

Główny skład

TRUMIEN
metalowych 

w handlu 

A. Faliszewskiego 
w Przemyślu 

przy ulicy Franciszkańskiej 
po cenach fabrycznych.

2040 4—6________________________

Nakładem i drukiem księgarni

Jana A. P elara
w Rzeszowie

wyszły i są we wszystkich księgarniach do 
nabycia: Piąte poprawne wydanie 
Cybulskiego W., Rejestra eko­

nomiczne, na pięknym papierze w trwałej 
oprawie. Cena 2 zł. t>0 c.

W tejże księgarni są do nabycia:
a) Dzienniki najmu robocizny, wię­

ksze i niniejsze.
b) Dziennik pieniężny przychodu i 

rozchodu.
c) Raporta tygodniowe.
d) Raporta dzienne.
e) Raporta lasowe.
f) Dziennik lasowy.
g) Raporta czynności gospodarczej.

W tych dniach wyszły z pod prasy: 
Bobreckiego Rejestra lasowe, 

Hicie poprawne wydanie z uwzględnie­
niem nowych miar i wag, w trawłej oprawie 

1 zł 20 c.
Dalej poleca wyż wymieniona księ­

garnia po znaczenie zniżonej cenie:
Biernackiego, Dokładny prak­

tyczny ogrodnik, w miesięcznych zatru­
dnieniach przedstawiony 86. 480 stronnic. 
Zamiast 5 zł. teraz 2 zł. 2552 4—6

Dla każdego domu niezbędna 
południowo - węgierska 
pożywna kawa zdrowia

Uznana jako najlepszy środek dla 
słabowitych, dla rekonwalescentów po 
długotrwałej chorobie, tak dla doro­
słych, szczególnie dla dzieci przeciw 
wyrzutom skrofulicznym, 
dyareji, bladaczce i osłabie­
niu nerwów, dalej jako środek 
żołądkowy, przeciw katarom 
żołądkowym, kwasom żo­
łądka, jako prezerwatywa we wszy­
stkich słabościach szyji, tak przeciw 
zapaleniom gardła jako też dy- 
fterii, szczególnie jako najlepszy 
środek pożywny polecenia godny.

Cena pakieciku 90 ct., małego 50 
ct., za opakowanie 10 ct. Prawdziwa 
do nabycia u fabrykanta „Józefa 
Faykiss", aptekarza w Temeszwa 
rze, dalej w głównym składzie we 
Lwowie w apt. Zygm. Hackera 
w Krakowie w apt. A. Siedleckiego, 
w Nowym Sączu u knpea spadkob. 
Kosterkiewicza. 2860 4 -6

TZ>oszukuje się urzędnika prywa- 
tnego, kawalera, uzdolnionego do 

zaprowadzenia i prowadzenia bulialterji 
gospodarczej podwójnej. Wymaga się zna­
jomości stosunków gospodarczych i buhalte- 
rycznej praktyki w prowadzeniu podwójnej 
rachunkowości. Zgłosić się do Admini­
stracji „Gaz. Narodowej.“ 2903 1-3

Maszynista 
posiadający jak najlepsze świadectwa jako 
ślusarz i monter w średnim wieku, żona­
ty, bezdzietny, mówiący niemieckim i pol­
skim językiem poszukuje miejsca jako ma­
szynista do lokomotyw par >wych, w mie­
ście lub też na prowincji pod adresem Z. 
Jabłonowski Drukarnia Przemyśl.

2581 1-3

dole

Oddział Zastawniczy

2854 14--15 Dyrekcja.

udziela poiyczek w myśl regulaminu zatwierdzonego reskryptem c. k. 
Namiestnictwa z dnia 11. czerwca 1871

Godziny urzędowe są:
w dnie powszednie od Smęj do I2tej rano i od 3ciej de 5tej po południu 
w dnie świąteczne od fłmej rano do lOtej rano.

a) wszystkich już do użytku przeszłych ruchomych przedmiotów wartościowych.
b) drogich kamieni, wyrobów ze złota i srebra, i innych drogich kruszców.
c) towarów gotowych do konsumeji jeszcze nie przeszłych, płodów przemysłu i przedmio­

tów handlu.
Pożyczka spłaconą być może albo w całości przy upływie terminu, lub też w równych 

ratach miesięcznych albo tygodniowych.
Bliższe objaśnienia co do poboru procentów i kosztów powziąść można w biurze od­

działu zastawniczego, gdzie też regulamin i tabele procentów i kosztów do przejrzenia służą.

w gmachu teatralnym przy ulicy Teatralnej na 
podaje do powszechnej wiadomości, że

^jS£SSniem16. czerwca 1871
otwiera

<3ralieyj ski

Zakład zastawniczy i krcdylnwy

L. 917.

Konkurs.
W skutek uchwały Rady gminnej z 

dnia 28. czerwca b. r. ogłasza się kon­
kurs z terminem do 20. lipca 1877, 
na posadę sekretarza gminnego z płacą 
roczną 250 zł. wypłacalną miesięcznie — 
tymczasowo prowizorycznie.

Chęć kompetowania maj ący mają wnieść 
podania należycie ostemplowane, przy za­
łączeniu metryki urodzenia i świadectw wy­
kazujących znajomość ustaw administra­
cyjnych lub odbytej praktyki.

Zwierzchność gminna.
Sokołów obok Rzeszowa, dnia 80go 

czerwca 1877. 28S8 2—3

W Zakładzie moim istnie­
je od lat siedmiu

Pensjonat
dla uczniów szkół realnych i gimnazjal­
nych, tak prywatnych jako też uczęszcza­
jących do szkół publicznych. Zakład 
przyjmuje uczniów dochodzących na 
korrepetycje ; przygotowuje ta'kże do e- 
gzaminów dojrzałości tak ze szkół real­
nych jako też gimnazjalnych

Naukę języka niemieckiego pobierają 
pensjoniści zakładowi osobno bezpłatnie. 
Zgłaszać się można codzień od godz. 4. 
po południu. 2862 8—8

F. Koestlich,
ul. Ormiańska 1.16.

Konkurs.
Bada zawiadowcza Stowa­

rzyszenia Pracy kobiet na mocy 
uchwały z dnia 18. czerwca 1877 r. roz­
pisuje konkurs na następujące posady :

a) Posada nauczycielki kroju krawie­
ckiego, połączonego z praktyczną nauką 
szycia. Obowiązkowych godzin 5 od 9. rano 
do 2. po połud. z pensją miesięczną 25 zł. 
czyli SO’ zł. rocznie.

b) Posada nauczycielki kroju bielizny, 
ręcznego i maszynowego szycia, tudzież 
początkowego haftu. Obowiązkowych go­
dzin 8 tj. od 8. rano do 1. po połud. na­
stępnie od 2. do 5. po południu pensji 
miesięcznej 25 zł. czyli 3W) zł. rocznie.

c) Posada kierowniczki pracowni kra- 
wiickiej z pensją 50 zł. w. a. miesięcznie 
tj 600 zl rocznie. Jednak kierowniczka 
pobiera tylko połowę stałej pensj tj. 25 
zł., drugą zaś połowę kompletuje się z do­
chodów brutto po odtrąceniu procentu pra­
cownic i za-pokojenie stałych pensji, o- 
prócz tego otrzymuje Kierowniczka 2'prc. 
z pozostałego czystego zysku pracowni. 
Obowiązkowych godzin 9. od 8. rano do 5. 
po południu z wyjątkiem południowej na 
obiad. 2897 1—3

d) Posada kierowniczki pracowni szy­
cia białego z pensją miesięczną 40 zł. z 
tych jak w krawiectwie połowa tj. 20 zł. 
stałej pensji, drugą połowę kompletuje się 
jak wyżej z dochodów brutto, po zaspo- 
jeniu pensji maszynistek i procentu praco­
wnic. Wszystkie inne warunki te same 
jak w krawiectwie.

Podania należy wnosić najdalej do 15. 
sierpnia za pośrednictwem biura Stowa­
rzyszenia w rynku 1. 10. I. piętro. w po­
daniach wymaga się wykazania odpowie­
dniej kwalifikacji.

Umowj zawierane będą na mocy kon­
traktów.

Lwów d. 2. lipca 187/'.
Felicja Łęczyńska, 

przewodnicząca.
Wincenta Loiigchamps, 

sekretarka.

A

Dr. Maurycy Zebrowski
były Exteru szpitali paryzkich ordynować 
będzie na czas kąpielowy w Szczaw­
nicy. a w sezonie leżenia winogronami 
i podczas zimy w Meranie. 2483 5—6

ST. WAYDOWICZ
we Lwowie ul. Halicka 1. 7., poleca swój obficie zaopatrzony

TAW A mi A 2349 5-?

Dnia 1. czerwca w serjach wyciągniętych

Losy państwowe z r. 1839,
które 1. września muszą być wyciągnięte z wygranemi.

Lilionesc,d;Łui! 
czony środek piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa­
rzy, znikną w 14 dniach.

papierów kancelaryjnych i listowych, przyborów do pisania, rysowania i ma­
lowania, perfum, mydeł, wody kolońskiej prawdziwej, pularesów, portmone­
tek, albumów, książek do modlenia, tek eleganckich do pisania z Przybora­
mi, kałamarzy najrozmaitszych, przyborów do kwiatów, ramek wszelkiego 
rodzaju i innych galanteryj, oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na karty wi­
zytowe szybkoprasowane i litografowane jakoteż najmodniejsze mo­
nogramów w rozmaitych kolorach na listach i kopertach. Wszelkie obsta­
lunki zamiejscowe wykonuje jak najakuratuiej odwrotną pocztą.

1 
1
1
1 
1 
t

cały los państwowy z r. 1839 zł. 900 1
piątka ....................
połowa tej ostatniej 
ćwiartka . . . . 
dziesiąta . . . . 
dwudziesta . . .

175
90
48
21
11

1 
l 
1 
1 
1

cały z wyjąt. najmn. wygr. zł.
piątka ...............................
połowa tej ostatniej . . 
ćwiartka ...... 
dziesiąta.........................
dwudziesta....................

»

475.
90.

24.
12.
6.

■ > • mający długole-LesillC2V,• ' ctwa, posiadający 
najchlubniejsze świadectwa i rekomendację 
osóbj mogących dać rękojmię, o rzetel­
ności, pilności i trzeźwości, żonaty, poszu­
kuje posady.

Wiadomości udzieli Administracja „Ga­
zety Narodowej" pod adresem: A. O.

Obznajomiony w calem słowa znacze­
niu z zarządem i rachunkami huty 
szkła, uzdolniony rachmistrz, ka­

sjer lub kontroler, mogący te obowiązki 
pełnić także przy zarządach gospodarskich 
lub fabrykach, mogący się powołać na 
zaszczytną rekomendację, poszukuje po­
sady, jako kawaler. Wiadomość w Ad­
ministracji „Gazety Narodowej."

Ciągnienie wygranych 1, września,
Z ogólną kwotą wygranych przeszło ośm milionów zł.

Główna wygrana 280.000 zł.
Z grup naszych losów pozostałe wolne policc, z których 6 do 10 

seryj 1. czerwca 1877 r. zostało wyciągniętych, jest jeszcze w za­
pasie pewna ilość takich częściowych polic i odstępujemy takowe bez żadnej 
przedpłaty, a tylko za złożeuiem na równi z innymi uczestnikami, którzy już 
w roku 1876 przystąpili miesięcznej wpłaty częściowej po 10 zł. i przy tych 
policach liczone będą i najmniejsze wygrane. Upraszamy o szybkie zamówie­
nia, ponieważ taki wypadek dwóch ostatnich ciągnień pożyczki 
państwowej wydarza się tylko jeden rąz na sto lat. 2855 8-?
NYITRAI & COMP., Wien, Kdrntnerstrasse 16, eisernes Haus.

We Lwowie u Józefa Frieda, kupca, ulica Krakowska.
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